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Rok XXVIII

Kampania antypolska w Niemczech
Proklamacja związków I organizacyj niemieckich z powodu 13-tej rocznicy wejścia 

w życie Traktatu Wersalskiego
B © r i 8 n, 9. 1 (Teł. wł.) Kampan ja 

antypolska przybiera w Niemczech na 
sile. Nawet takie- osobistości, jak 
Schieicher i Bracht otwarcie domaga
ją się omówienia zmiany granic. W 
związku z tem prasa niemiecka usiłu
je obniżyć znaczenie Polski i wmówić 
nietylko narodowi niemieckiemu, ale 
S zagranicy, ż© żądania niemieckie 
łatwo dałyby się uskutecznić.

Prasą drukuje przemówienia ofi
cjalne z otwarcia wystawy Prus 
Wschodnich, podkreślając tłustym 
drukiem ustępy, skierowane przeciw
ko granicom polskim. Jednocześnie 
prasa niemiecka skwapliwie rejestru
je nasze trudności gospodarcze. Oma
wiając n. p. dłuższy artykuł b. min. 
Czechowicza w „Gazecie Handlowej“, 
w którym była mowa o ewentualnem 
moratorjum dla polskich długów za
granicznych, „Berliner Boersenzei- 
4ungV pisze w takim tonie:

„Ponieważ Polsce nie można pora
dzić ani pomóc, jest niewątpliwe, że 
po polskietn moratorjum zagranicz
nej« w krótkim czasie nastąpi mora
torjum wspaniałości wielkomocar
stwowej, która przecież w najpraw- 
dziwszem tego słowa znaczeniu zosta
ła. pożyczona („gepumpt“) “

Wśród masy głosów, zionących 
nienawiścią do Polski, jest, niestety, 
bez większego znaczenia artykuł pacy
fisty von Gerlacha w „Welt-Buehne“, 
który stwierdza polskość Pomorza 5 
przeraża się eytowanemi przez siebie

Zmiany sadowe 
w Poznaniu i Toruniu

Warszawa, 10. 1. (Tel. wł.) Min 
sprawiedliwości przesiało do Sejmu 
projekt ustawy o zniesieniu sądu ape
lacyjnego w Toruniu oraz projekt, 
zmieniający granic© sądu apelacyjne
go w Poznaniu. (w)

Obniżenie składek 
do kas chorych?

W a r s z a w a, 10. i. (Tel. wl.) — Jak 
słychać, w kołach rządowych istnieje 
zamiar obniżenia składek na rzecz kas 
chorych o 5 proc, zarówno dla praco
dawców jak i pracowników. (w)

Nieudałe powstanie w Brazylji
Usiłowali je wywołać emigranci argentyńscy, którzy 

następnie zbiegli na terytorjum Urugwaju

Pa ryż. 9. 1. (PAT.) Grupa uzbrojo
nych mężczyzn napadla wczoraj w pro
wincji Corrientes w Brazylji na kosza
ry wojskowe, dając tem hasło do po
wstania. Zaalarmowane władze poli
cyjne zdołały ruch powstańczy stłumić.

Jak wykazały dochodzenia, promoto
rami ataku na koszary oraz ruchu po
wstańczego byli emigranci argentyńscy, 
którzy zdołali zbiec na terytorjum Uru
gwaju. gdzie ich schwytano ś osadzono 
w więzieniu. Rrząd argentyński zażą
dał wydania ich.

oświadczeniami rządowej „Taegliche 
Rundschau“ oraz słowami pewnego 
rządowego dziennikarza niemieckie
go, który oświadczył dosłownie: 
„Niech pan uważa. Jeszcze w roku 
1933 korytarz będzie niemiecki“. —-

Wojska hiszpańskie ścigają anarchistów'. Wszystkie d?ogi i szosy w Katalonji 
zostały obsadzone przez wojsko, które skrupulatnie rewiduje przejezdnych i

aresztuje podejrzanych o sprzyjanie wywrotowcom.

Echa wczorajszych rozruchów w Barcelonie
Wśród rannych znajduje się dziennikarz francuski 

Germain Martin
P a r y ź, 9. 1. (PAT.) Według ostat

nich informacyi, bilans wczorajszych 
wypadków w Barcelonie obejmuje 8 za
bitych i 50 ciężko rannych. Wśród ran
nych znajduje się dziennikarz francu
ski Germain Martin oraz ii policjan
tów.

Jeden z rewolucjonistów został roz
szarpany przez bombę, którą zamierzał 
rzucić w kierunku policjantów. -

P a r y ż, 9. t. (PAT.) Z pośród 50 
osób, ciężko zranionych w czasie ostat
nich rozruchów w Barcelonie, ,4 walczy 
ze śmiercią.

Wczoraj grupa ekstremistów zatrzy
mywała zdążające do Barcelony samo
chody, każąc pasażerom wysiadać i ca
łować czerwone chorągwie.’

W prowincji Corrientes panuje obec
nie zupełny spokój.

Bagnetem zabił żonę
Warszawa, 10. 1. ' (Tek wł.)

Przed sądem Okręgowym stawał Jan 
Zarembski, były oficer legjonów, któ
ry pod wpływem nałogu alkoholićzne- 
go zabił bagnetem swoją żonę.

Sąd skaza,» go na 6 lat' dężkiegó 
więsieniat (w)

Dziennikarz ten miał na myśli zamia
nę Pomorza na Kłajpedę. Te słowa 
niemieckiego dziennikarza rządowego 
są charakterystyczne przedewszyst- 
kiem z powodu wymienionego w nich 
terminu.

W dniu dzisiejszym w całej prowin
cji katalońskięj podjęto pracę. Wszę
dzie panuję spokój.

W Berlinie grasuje szajka
bandytów samochodowych

Napad rabunkowy na woźnego fabryki papierosów — Ogra- 
hienie podmiejskiej kasy kolejowej — Napady na wystawy 

sklepowe
Berlin, 9. 1. (PAT.) W centrum 

dzielnicy wschodniej Berlina dokona
no dziś w południe zuchwałego napadu 
rabunkowego na woźnego fabryki papie
rosów, który niósł większą sumę pienię
dzy do odległego o kilka domów banku. 
W chwili, gdy woźny miał już wejść do 
lokalu bąnkowego, z samochodu nagle 
wyskoczyło 2 opryszków, którzy, strze
liwszy do niosącego teczkę, usiłowali 
mu ją wyrwać z ręki. Napadnięty otrzy
mał ciężki postrzał w pierś i nogę, zdo
łał jednak wrzucić teczkę przez otwarte 
drzwi do wnętrza banku. Zanim prze
chodnie zorientowali się w sytuacji, 
bandyci pośpiesznie odjechali samocho
dem w niewiadomym kierunku.

Zajście rozegrało się na pl. Alteksan- 
dra, w pobliżu gmachu prezydjum po
licji.

- Nocy, poprzedzającej ten dzień, kil
ku opryszków wdarło się do kasy bile
towej na jednej ze stacyj podmiejskich 
i zrabowało całą zawartość kasy. Poza- 
term zanotowano klika napadów rabun
kowych na wystawy sklepów®, dokona

Wśród licznych kół niemieckich 
panuje przekonanie, że Niemcy w tym 
roku wysuną w jakiejś formie spra
wę rewizji granic. Najwyższy czas, 
aby tym domysłom i kombinacjom, w 
które wierzy w Niemczech wielu łu
dzi, radykalnie położyć kres. (D)

Berlin, 9. 1- (PAT.) W związku 
i przypadającą jutro 13-tą rocznicą w ej- 
ścia w życie traktatu wersalskiego połą
czone związki i organizacje niemieckie 
na obszarze Rzeszy wydały proklamację, 
w której oświadczają m. in.:

Oparta na porozumieniu grudniowem 
mocarstw konwencja, która ma zastąpić 
część 5-tą traktatu wersalskiego, musi 
zrównać Niemcy z innemi narodami 
pod względem swobodnego śystemu u- 
zbrojenia i równości bezpieczeństwa 
narodowego. Żądamy równouprawnie
nia Niemiec oraz zawarcia umów wy
raźnych, opartych na równości praw i 
obowiązków. Rozwiązanie to musi na
stąpić szybko. Dalsze jego odwlekanie 
jest niemożliwe i nie będzie tolerowane. 
Naruszenie przez innych zobowiązań 
rozbrojeniowych da Niemcom wolność 
działania. Prowadząc ciężką walkę o 
pracę i chleb, o istnienie. Niemcy nie 
mogą żyć w przestrzeni ciasnej i przez 
postanowienia traktatu wersalskiego u- 
szczuplonej. Potrzeba im rozszerzenia 
tej przestrzeni przez uzyskanie nowych 
terenów pracy. Osiągnąć to będzie moż
na tylko wówczas, gdy usunie się prze
szkody, stworzone przez dyktaty poko
jowe.

Proklamacja podpisana została przez 
prezesa połączonych związków niemiec
kich, b. gubernatora kolonij wschod- 

afrykańskich, dr. Schnee.r.io

Prezydent Masaryk 
powrócił do zdrowia

Praga, 9. 1. (PAT.) Według biu
letynu lekarskiego, prezydent repu
bliki czeskoslowackiej Masaryk po
wrócił już do zdrowia.

nych we wczesnych godzinach poran
nych przez złodziei, zaopatrzonych w 
skradzione samochody.

Żadnego ze sprawców rabunków do
tychczas nie zdołano schwytać.

Nowa instrukcja 
o użyciu broni przez policję

Jak się dowiadujemy, komendant po
licji na miasto Poznań, p. nadkomisarz 
Pitułej, zamierza wydać nową instruk
cję o używaniu broni przez policję. No
wa instrukcja będzie mniej krępowała 
możność użycia broni przez policję.

Powodem do zmiany dotychczasowej 
instrukcji policyjnej-o użyciu broni jest 
wzrastające niebezpieczeństwo pełnią
cych służbę policjantów i rozzuchwale
nie się .elementówprzestępczych. ' nie
rzadko uzbrojonych w broń palną, (kl)



Kto był zainteresowany
w zniszczeniu „Atlantique“

Wicinokojące przypuszczenia i dziwny zbieg okoliczności
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego"*)

Paryż, w styczniu.
Tragiczny koniec statku „Atlantique“ 

wywołał zrozumiałe poruszenie wśród 
fr^ncyskiej ópinji. Marynarka handlo
wa popipsła wskutek tego straszliwego 
pożaru na wodach oceanu poważną stra
cę. Nie dość na tem. Jeżeli się pomyśli 
o tak niedawnej jesżcze katastrofie 
Wspaniałej jednostki morskiej, jaką był 
„.Georges Philippar“, anastępnie „An
dre Lebon“, to trudno oprzeć się pew
nemu dramatycznemu zestawjèpiu wy
padków, których podobieństwo, siłą rze
czy, zmusza nawet niewybujałe iroagi- 
siacje do poważnego zastanowienia. Mi- 
mowoii słowo „zbrodniczy sabotaż“ na
suwa śię na usta. Podobnie bowiem jak 
ca „Georges Philippar", na „Atlantique“ 
■pożar wybuchnął w nocy, szerząc się z 
szybkością niebywałą, i tu i tem ofiarą 
płomieni stała się przedewsżystkiem ka
binka .zajęta przez stację radjową, ęo 
■uniemożliwiło skuteczną pomoc. W tych 
warunkach może się zdawać, i? wszyst
kie katastrofy spowodował nie fatalizm, 
ale jakaś tajemnicza ręka ludzka.

Przypuszczenie to w sposób nie
zmiernie charakterystyczny przedstawia 
dziennik „ba Liberté“. Dwie były przy
czyny, dla których można było pożądać 
stracenia powyższych statków. Wchodzi
ły tu w grę z jednej strony interesy woj
skowe. a z drugiej handlowe. Zarówno 
bowiem „Georges Philippar“, jak i 
.„Atlantique“ zostały zbudowane w ten 
sposób, by w razie wojny mogły być za
mienione na pomocnicze krążowniki. 
Dzięki swej szybkości i rozmiarom, stat
ki te miały być najpierw przeznaczone 
do szybkiego transportu wojsk z Afryki, 
a następnie do dostarczania metropolii 
materiałów pierwszej potrzeby oraz 
amunicji. Nie potrzeba dodawać, że 
służba szpiegowska państwa, przewidu
jącego lub przygotowującego najazd na 
Francję była o tem poinformowana; le
żało zatem w jego interesie pozbawić 
Francję tych poważnvch jednostek mor
skich. Jeżeli ta hipoteza miałaby być 
brana pod uwagę, to nale^żałpby również 
■podkreślić tragiczny kopiec.francuskich 
wielkich, łod|zi podwodnych, jakie spo
tkał niedawno przy próbnych ćwiczę 
tniąęh na szerokiem morzu.

Krwawe zajścia w Dunkierce
Paryż, 9- 1- (PAT.) W Dunkierce 

gdzie strajk pracowników doków trwa 
od miesiąca, 2.Q00 strajkujących urzą
dziło dziś demonstracyjny pochód, kie
rując się ku portowi, gdzie stał większy 
oddział policji. Między demonstrantami 
a policją doszło do starcia. Policja dała 
do tłumu kiika strzałów, po których 
manifestanci rozproszyli się, po chwili 
jednak powrócili i obrzucili policję ka 
mienia mi.

Dwu policjantów i kilkunastu mani 
iaślantów zostało ciężko poranionych

®tron& 2 Kurjśr POZnanski, wtorek- W ^tycznią buiiiêf U

Pozostałe i inne jeszcze przypu
szczenie. Te wspaniale statki fran
cuskie, na których podróżowała tylko 
bardzo bogata publiczność — należało 
bowiem do dobrego tonu, zamówić 
apartament, czy też kabinkę na 
„Georges Philippar“, lub „Atlan
tique“ — stanowiły oczywiście poważ
ną. konkurencję dla innych towa
rzystw zagranicznych. Przez ich spa
lenie nietylko, że ona została usunię
ta, ale w dodatku ów tragiczny koniec 
może wywołać poważne obawy róż
nych podróżników co do bezpieczeń
stwa na innych statkach francuskich 
Propaganda w tym duchu podobno 
,uż została zorganizowana, a zresztą 
nie istnieje ona od dzisiaj.

Już przed wojną, pïsze „Liberté“, 
pewne towarzystwa transatlantyckie 
niemięckie posiadały w środowiskach 
rewolucyjnych Havre‘u specjalnych 
agentów. Pracowali oni nad wywoła
niem strajku rekrutów morskich na 
statkach francpśkich przed wyjazdem 
wielkich statków niemieckich z Ham
burga. Sytuacja czasem stawała się 
tak trudna, ?e trzeba było zatrzymać 
pocztę, oddać bilety pasażerom, któ
rzy niezadowoleni wsiadali na pierw

Walki muzułmanów z Hindusami w Alvar
HIuzultnanie powiesili duchownych hinduskich na drzewach 

głowami wdól
Biuro ReuŁon dyn, 9. 1. (PAT.) 

tera dowiaduje się o dalszych szcze
gółach zajść między Muzułmanami a 
Hindusami w Alvar.

Muzułmanie wtargnęli do świątyni, 
zniszczyli posągi i pobili kapłanów 
hinduskich. Następnie rozpoczął się 
rabunek sklepów. Porządek przywró
ciło wojsko, uwalniając przede 
wszystkiem duchownych hinduskich, 
których napastnicy powiesili na drze-

Rozprawa brzeska
Warszawa. iO. i. (Ta!. wł.) Wy

znaczona na 7 lutego rozprawa apela
cyjna w próęesie brzeskim zapowiada 
się mniej ciekawie niż przypuszczano.

Na posiedzeniu góśpodąfęzem sądu 
apelacyjnego w poniedziałek odrzucono 
wszystkich świadków, powołanych 
przez obronę- Sąd uwzględnił tylko u- 
wagi obrony w sprawie poprawek do 
prótókdłu z rozprawy przód sądęm 
okręgowym. (w)

Protest
przeciwko okólnikowi

Warszawa, 10. 1. (Teł. wł.)
Przed kiłky dniami minister spraw 
wewn. wydał okólnik, zezwalający na

zajmowanie przez urzędników pań
stwowych posad prywatnych w go
dzinach pozasłużbowych.

Okólnik ten wywołał poważne oba
wy w kolach inteligencji pracującej, 
która óbawia Się konkurencji Ze stro
ny urzędników państwowych. Orga
nizacje zawodowe pracowników umy
słowych przedłożą ministrowi spr. 
wewn- odpowiedni mepiorjał i protest 
w tej sprawie. (w)

szy statek, zawijający do portu, a cie
kawym zbiegiem okoliczności był to 
statek zazwyczaj niemiecki- Przeciw
ko podobnym poczynaniom armatorzy 
francuscy byli bezbronni: nie mied 
bowiem w rękach żadnego material
nego dowodu sabotażu. Nadaremnie 
domagali się sprawiedliwości. W 
końcu, przyparci do muru, postano
wili na prowokacje niemieckie ot!po
wiedzieć lakierni samemi metodami 
Wówczas jakby cudem strajki na 
francuskich okrętach ąstąły.

W obecnej chwili, oplnja francuska 
nie zadowolni się też zwykłą ankietą; 
wie ona z drugiej strony, że wszelki® 
środki bezpieczeństwa były wzięte pod 
uwagę na „Atlantique*; Że robione na 
nim zostały rozliczne próby pożaru 
celem zapewnienia się co dó skutecz
ności aparatów i sprawności załogi. 
Dlatego kraj energicznie domaga się 
teraz „ęałśj prawdy“, chcąc wiedzieć, 
jaka siła tajemnicza spiskuje przeciw
ko niemu, wywołując zdradziecko, w 
ciemną noc, hekatombę na pełnęm 
morzy.

jak i przy poprzednich katastro
fach, tak i teraz nie brąk*° czynów 
bohaterskich. Jedna z osób, asystują
cych w Ćherboyrgu przy ładowaniu 
niektórych marynârzy „Atlantique" 
opowiada, że pomiędzy nimi zobaczo
no Ąnamitę, służącego kapitana 
Shoots Włosy miał opalone, ubrànie 
podarte, pod pachą pâkïét. który oca
lił z narażeniem własnego życia,, wy
dzierając go z płomieni, a zawierał on 
pieniądze oraz papiery kapitan®-

I. B.

wąch głowami ńa dół. Tłum, złożony 
z 8000 ludzi. Skierował sję dp gmachu 
rządowego, został jednak rozprośzony 
salwami-

W związku z tęmi ząjściami krążą 
pogłoski o abdykacji maharadży AI- 
varu. Pogłoskom tym jednak ostat
nio zaprzeczono. Ogółem panuje prze
konanie, że zajścia zostały wywołane 
agitacją z zewnątrz.

J. hr. Potockiego
Warszawa, 10. L (Tek wł.) W 

miejsce adwokata posła Paśęhalskiegę 
kuratorem Jarosława Potockiego został 
mianowany adwokat Stanisław Święcic
ki, bliski współpracownik adwokata 
Pśśchąlskiego. (w)

Niefortunnipodróżnicy
G dy n i a, 9. 1- (Tęl- wł) W nocy « 

soboty na niedzielę Wczo
torowy kuter rybacki „Gdy w
raj popołudniu POsteruneL^idvi 
Helu doniósł, że jeden z rybaków g > - 
"kich zauważył na mo”un2^mCJr 
kuter i zdołał go zająć ,pr^ pGr ^; 
swoich ludzi. Okazało się» z® 
skradło 3 młodocianych bezrobPtńAch 
Gdyni — Michał Kaczorowski Pą«e- 
Hoffmann i Edward Pojąc Na 
dzie mieli oni ze sobą walizki z ^3?, 
mi i jedzeniem i zamierzali bZuks 
szczęścia na drugiej PÓłkUh-.

Niefortunnych ppdroznikow policją 
helska odstawiła do więzienia 
w Pucku, a kuter odholowayo dp G«JyV 
i zwrócono właścicielowi. ©• p-

Sosnowiec, 9.1. (ĘA-Tj. P«-» 
ogłoszono wyrok sądu okręgowego 
procesie przeciwko szajce iałszęrzj 
5-zlotówek. „ _

Główny oskarżony, Jan Karbowpik, 
skazany został na ? lat więżiepift» 
oskarżony Schwarżhard ną 4 lato, wjęr 
ziertia. a 10 pozostałych obwinionych 
sąd skazał ńa kary od półtora foku d©
3 łat więzienia.

Zaginiony lotnik
Londyn, 9- L (PAT.) Panuje ft? U- 

niepokojenie o lós znakómitęgo lotojk« 
Hinklęra, który — jak wiadomo — roz
począł w sobotę rano lot do Austrąjji ż 
z#rniaręrn pobicia rekordu szybkości 
tej trasie. Dotychczas nie otrzymano w 
Londynie żadnej wiadomości o lointkU-

Hirikler należy do najwybitniej
szych lotników angielskich. Znany 
ón jest ze swej niezwykłej wytrwa
łości i energji. W r. 1928 Htnkler dh? 
konał lotu do Australji np małym 
aeroplanie typu Moth, posiadającym 
słaby motor. Łoju tego dokónał w 
ciągu 15 dni.

Ostatni rekord lotu Londyn-Au- 
stralja należy do lotnika Scotta, ktp- 
ry w kwietniu 1832 odbył tę podroż 
w ciągu niecałych 9 dni.

Wyroki śmierci w Sowietach
M o s k w a, 9. 1. (PAT.) , W ZSRR 

ostatnio wykonano 7 wyroków śmierci. 
3 wyroki zapadły na Ukrainie za ^ahotąż 
przy dostawach ¿zbożowych*. Wy^ąliń" 
gradzie (Caryępni rozstrzelano 2 wyda
lonych z fabryki robotników, którzy 
zranili nożem komisarza, uwążanegó 
przez nich za sprśwcę ich redukcji-

W Moskwie rozstrzelano 2 porpyśłb- 
wych aferzystów’. Którzy, podając się ta 
kierowników jednej z sowieckich eks- 
pedycyj polarnych, uzyskali w wielu in
stytucjach przydział rozmaitych towa
rów, któremi następnie spekulowali.

Przepowiednia pogody na wtorek: 
Pońiorze, Wielkopolska i śląśk: Po
chmurno z opadami w postaci śniegu
z deszczem- ' Po nocnych przymroz
kach w dziep odwilż. Umiarkowano, 
na wybrzeżu silne i porywiste wiatry, 
najpierw południowe, potępi połu
dniowo - zachodnie i zachodnie.

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POW I ESC
(Ciąg dalszy.)

S®)
Po ostatnim nieco już krótszym 

wybuchu płaczu Wikta zalana łzami 
i ledwió trzymająca się na nocach skie
rowała się bez słowa do drzwi Była 
doprawdy obrazem niedoli ostatniej 
złamana i opuszczona przez wszyst
kich.. Zatrzymała się na progu i spy
tała żałośnie.

— Jędruś nie zawołasz to njnie do 
siebie? Musisz mi przecie coś pora
dzić Mąż mój nic już nie widzi poza 
pieniędzmi. Od czasu jak Chałaęzyń- 
ski u nas mieszkał i zostawił pieniądze 
dla Czesia, coś go opętało i o niczem 
inriem mówić nie umie. Jednego razu 
Lopoćko już go otruł. Ledwiem go od 
ratowała.

— I pocóż miałby go truć?
Spuściła skromnie oczy.
— Mówiłam ci już poco.

Dobrze — zawołał stanowczo —
zostań tu. nie wracaj już wcale do do 
mu Jak przyjdą i zechcą cię zabrać.
föcię obronię. Wszystko jedno kto to 

dzie Mucimy z tom ra.s skończyć, 
¿mieszała ak

~ Tak. Ale jakże ja tu mam zo
stać? Przecie Lopoćko rozgada wszyst
ko i co mi wtedy mąż powie.

— Mówiłaś, że się jego nie boisz.
— Pewnie, że się nie boję. Ale wi

dzisz, jak zaczną o mnie mówić w 
Krostyniu. a pokazywać palcami, plot
kować ... Spaliłabym się ze wstydu.

Grzywiec był coraz bledszy.
— Aha! Wstydziłabyś się. Więc 

jakby to zrobić? — pytał z udaną tro
ską. Wikta ożywiła się. Siadła obok 
Grzywca i poczęła mu tłumaczyć 
wszystko.

— Musisz wiedzieć, że wiele zależy 
od tego, czy Lopoćko będzie siedział ci
cho. My mugimy to jakoś zrobić, by 
nie rozgadał niczhgo. Myślę, że mógł
byś pójść do niego i powiedzieć kilka 
słów. Ty jesteś taki mocny. Jakby ci 
co odpowiadał, to możesz mu nawet le
piej dogodzić. Tam, w aptece, nigdy ni
kogo niema, on sam siedzi. Na wszelki 
wypadek musisz wziąć ze sobą swój ka
rabin. Jakby zanadto się stawiał, to .. 
nie mówię zastrzelić, ale dobrze nastra
szyć. Niech wie, że to nie przelewki.

Musiala wszystko to sobie ułożyć na
przód, bo mówiła szybko i coraz goręcej 
z błyskami dzikiej nienawiści w ocząch-

— Przez ciebie. Jędruś, mogłam się 
narazić na plotki Więc ty musisz mnie 
od tego obronić. Nikt inny, tylko ty.

Wszyśtko to nąpozór przedstawiało 
się zrozumiale i jasno Zapewne, że je- 
ili on był przyczyna tylu kłopotów, to

do niego należy teraz obrona Wikty.
— Dobrze, zrobię to. Tylko boję się 

żebym się nie uniósł i nie zastrzelił go. 
Nie chcę tego.

— Boże broń! Któżby tego chciał. To 
pewne wprawdzie, że później nieby już 
nie rozgadał i tem nikogo w aptece nie
ma. Nikłby o tem nie wiedział. Ale na- 
co nam tego. Lopoćko io taki człowiek, 
że będzie przyrzekał wiele razy, a potem 
pewnego dnia rozgada. Znam go dohrze.

Grzywiec chciał już zapytać, czemu 
to wiele razy Lopoćko przyrzekał i skąd 
go Wikta tak dobrze zna, ale milczał. 
Być może, że cała historja żie się, skoń
czy, ale przynajmniej skończy się. To. 
co mu Wikta podsuwała było lirzecież 
prawdziwem męskiem postanowieniem, 
tzemś, co właśnie wymagało siły i od
wagi. O, tak, tego miał dosyć. Czy na
prawdę tylko Lopoćko jest wszystkie
mu winien? '

Wikta nagliła, żeby to zrobić dziś je
szcze w nocy.

— Czemu w nocy?
— Jakto czemu? A ludzie, a plołki? 

Myślisz, że nie puszczą języków w ruch, 
jak etę zobaczą idącego z karabinem do 
apteki?

■ą- Tak. to prawda.
W ciągu paru chwil zżył się z tym 

planem tak. jakby naprawdę zdawna 
zamierzał tó zrobić. Jakoś ńie zauważył, 
że w miejsce Płoty pódśunęła rtiu Wik
ta aptekarza. Dobrze. Miał nadzieję, że 
to inaczej się skończy, godził się z cicż-

kiem sercem. Musiał sam sobie tłuma
czyć, że tego właśnie chciał. Jeżeli dziś 
to zrobi, to już od jutya będą razem.

— A kiedy przyniesiesz swoje rze
czy? — spytał spokojnie.

— Jakie rzeczy?
— No, sukienki, bieliznę i tam dalej. 

Przecież ja tu nic dla ciebie nie mam.
Wikta zatoczyła niespokojnie oczy

ma. Twardy Io łeb ten Grzywiec. Led
wie wstrzymała sję, by nie zakląć brzyd
ko. Rzćkfa z prawdziwie dziewiczens 
zakłopotaniem:

— A czy to. Jędrusiu, da się tak od
razo zrobić? Popatrz jak i u ciasno. 
Trzcbaby jakoś rozszerzyć chatę.

— Dobrze ... zątroszc^ł się Grzy
wiec, — ale co ty zrobisz ze sobą przez 
łych kilka dni. Ńie możesz przecie wra
cać do Płoty.

— Pewnie, że nie. Do domu? Jekże. 
Po tem wszystkiem. cobyś tam u Łopoć- 
ki... — patrzyła na niego z nieśpókój- 
ną uwagą, nie mogąc dopatrzyć się 
sensu w jego słowach.

— A więc widzisz. Zawsze się cie
szę. że to się tak skończy Już ja temu 
Lopoćce gębę zamuruję. I tak wkońću 
wrócisz do mnie Myślę, że Plota q:e 
będzie cię zanadto żałowąt. On i tak 
tylko o pieniądzach myśli. A dziećmi się 
podzielicie. Czesia weźmiemy. a op 
niech Józię zatrzyma. Ktoś musi mu go
tować nim drugi raz się ożeni.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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noc styczniową na Sołaczu...
Planowany napad na wilę p. Plawińskieyo Walka 

posterunkowego * band głą — Trup na chodniku
Zastrzelenie bandyty Brzóski na So- 

wzu wywołało duże wrażenie w calem 
fliieśćifi.

Zajście, podczas którego patrolujący 
[posterunkowy o mato nie utracił życia, 
rozegrało się na chodniku przed willą 
architekta Raedera przy ul. Podhalań
skiej 2. §?czególy zajścia świadczą o 
wielkiern rozzuchwaleniu się bandytów 
i ciężkich zadaniach pełniącej służbę 
bezpieczeństwa policji.

Przebieg zajścia był następujący:
Patrolujący ulicą Podhalańską poste

runkowy z sołackiego posterunku poli
cyjnego napotkał na chodniku przed 
wilią architekta Raedera podejrzanie 
zachowującego się osobnika.

— Co pan tu robi? — zapytał poste
runkowy.

— Odprowadziłem pewną panią.
— A dokąd ona pógzła?

Do domu.p Raedera.
Bystry policjant odrazo zorjeńtowa? 

się w sytuacji.
. . —- Niech pan pokaże dowód ośnbistyi 

rozkazał posterunkowy.
Bandyta sięgnął do kieszeni i zmie

rzył dto policjanta z rewolweru. Przy
tomny policjant uderzył jednak bandytę 
pałką gumową w rękę i wytrącił mu 
broń na ziemię. Rewolwer nie wypalił, 
gdyż był zabezpieczony. To właśnie u- 
ratowało posterunkowego, lecz rozpoczę
ła się walka. Ponieważ bandyta stawiał 
opór i w dalszym ciągu atakował, po
sterunkowy powalił go wystrzałem na 
siemię.

Na odgłos strzałów z pobliskiego do
mu pod nr. 3 wybiegli dwaj dalsi ban
dyci. Rozpoczęła się obustronna strze
lanina. Donośne odgłosy strzałów re
wolwerowych i policyjnej gwizdawki 
alarmowej przejmująco rozlegały się 
wśród mglistej nocy styczniowej. Gdy 
jednak bandyci spostrzegli leżącego na 
ulicy Brzóskę, rzucili się do ucieczki w 
kierunku ul. Podolskiej, odstrzeliwując 
się ścigającemu ich policjantowi. Po 
chwili znikli w ciemnościach nocy.

Odgłos strzałów zbudził mieszkań
ców okolicznych will. Zaalarmowano 
policję, która przybyła już w dwadzle- 
ści* minut po wypadku. W chwilę póź
niej zjawiła się komisja sądowo - lekaę- 
sfea-'i po terminie lokalnym- zarządziła 
•przewiezienie zwłok zastrzelonego ban
dyty do Zakładu Medycyny Sądowej.

Wstępne śledztwo i oględziny tefenu 
zajścia odrazu wyjaśniły całą sprawę. 
Trzech uzbrojonych bandytów uplano- 
wało włamanie do zbudowanej przed 
dwoma ląty willi aptekarza Wacława 
Pławińskiego przy ul. Podhalańskiej 3, 
gdzie na piętrze mieszka próf. U. P. dr. 
Ścheehtel Wejście do tej willi jest od
dzielone od ulicy drewnianym parka
nem. zakończonym dwoma linjami dru
tu kolczastego. Do ogrodu wchodzi się

„Błękitni“—„Astorja“ 11:5
Pięściarze pozn. Druż. Błękitnej pod 

kierownictwem swego komendanta J. 
Dworząńskiego bawili w niedzielę w 
Bydgoszczy, gdzie rozegrali mecz towa
rzyski z tamtejszym klubem sportowym 
„Astorja“, odnosząc wysokie zwycię
stwo.

Walki wygrali: Wajkowiak w wadze 
mpszej. Książkowski w koguciej. Ko- 
jr.ieczny w piórkowej przez techn. k. o. 
i Czyż w lekkiej, podczas gdy w drugiej 
walce w tej wadze Maciejewski, wyczer
pany piątkową walką z Sipińskim, osią
gnął wynik remisowy; Przybylski w 
wądże średniej zwyciężył przez techn. 
k. o. w pierwszem starciu. Przegrali swe 
walki jedrnie Stefański w wadze papie-

Z Towarzystwa 
Polsko-Czechosłowackiego

Na walnem zebraniu Tow. Polsko- 
Czechosłowackiego, odbytem dn. 30 gru
dnia r. ub. w wielkiej sali konferencyj
nej Wlkp. Izby Rolniczej, wybrano ten 
sam zarząd, co w roku zeszłym, z tą tyl
ko różnicą, że na miejsce prof. Wł. Gra
bowskiego wszedł do zarządu prof. dr. 
Antoni Jurasz.

Obszerne sprawozdanie, _ złożone 
przez prezesa p. Kazimierza Kierskiego, 
Stwierdza ogromny rozwój Towarzy
stwa. Liczba członków w ciągu roku 
wzrosła w dwójnasób. W maju r. b. 
Towarzystwo obchodteić będzie 10-lecJe 

w i,«,,,». . swego istnienia, co pragnie wyzyskać
rowej i Zieliński w wadze półśredłdej. d!? urządzenia w; Poznaniu wielkiej ma- 
Sędżiował w ringu bardzo dobrze p. Ko- 1 mfestaęji przyjaźni czesko - pols ej. 
ścielski z Bydgoszczy. -........—

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś premjera nowości scen sto
łecznych, świetnej koniedji Stefana 
Kiedrzyńskiego „Życie jest skompli
kowane“. Komedja ta, doskonale re
żysersko przygotowana przez Z. Nos- 
Hówskiego, jest prawdziwym przy
szłym sukcesem Teatru Polskiego 
Główne role kreują: Noskowski, Tyl- 
ćzyński, Modzelewski, Piotrowski 
oraz panie: Sawicka, Niwińska i 
Czarnecka.

Z Teatru Ncwcgo
„Spódniczka czy toga“ odegrana 

będzie dziś i jutro, we środę-

furtką, zamykaną na klucz . Włamywa
cze podzielili role w ten sposób, że 
dwóch z nich miało dokonać włamania. 
a trzeci ich kompan, zastrzelony przez 
policjanta Brzóska/stał na ulicy na cza
tach

Włamywacze otworzyli wytrychem 
furtkę, prowadzącą do ogrodu, a następ
nie drzwi wejściowe, poczem usiłowali

»Ja chciałbym raz jeszcze pokochać*4
Muzyka Roberta Stoi?!!. Prześliczna piosenka z najpiękniejszego filinu sezon« p. t.

KOMENDA SERC“
wyświetlanego z olbrzytniens powodzeniem codziennie
w teatrze świetlnym „Słońc ew

Ja chciałbym raz jeszcze pokochać W gorących objęciach snuć bajkę bez śłów, 
I szaleć i tęsknić i nawet szlochać. Wsi ód czaro* nyen snów, przez entw co iłży, 
Tak chcjalbyjn, by biedne ma serce, Lepz ta. którą chciałbym pokóchać 
Ożyło w miłości tej znów... Mój skarbie jedyny, i© ty! r8S4
Na Ulanie „Komenda owe* codziennie sala orzesełmona po j»r <egi 1

O film e tym caje miasto mówi z zachwytem^ 
Spieszcie wszyscy do „Słońca“ podziwiać tan pr»eś£ czpy film!

»

«9«

Co zeznali jeszcze Grelka i Bednarczyk
Jeden s bandytów pochodzi s pod Częstochowy 

a drugi # paw. średzkieya
W fcoiąch sądowych obięga pogło

ską, ż© obronę morderców śp. ks. prof. 
Masłowskiego, Grelka i Bednarczyka, 
otrzymają Z urzędu adwokaci Gracz 
i Kapelą.

Sprawa planowanego przez wspo
mnianych bandytów napadu rabunko
wego na przemysłowca poznańskiego 
p. Kazimierzą Przybylę została już w 
dużej mierze wyjaśniona. Okazuje 
się, że napad na p. Przybylę był istot
nie planowany przez Bednarczyka 
pęzed świętami Bożego Narodzenia. 
W omawianiu tęgo napadu Grelka, 
jak stę obecnie okazuje, nie brał jed
nak udziału.

Morderstwa na osobie stróża noc
nego śp. Franciszka Zuschki na Soła
czu dokonano wystrzałem z rewolwe
ru kal. 7,65 mm. Z rewolweru tęgo 
samego kalibru zamordowano również 
śp. ks. Masłowskiego. Ten szczegół 
nasunął podejrzenie, że Grelka i Bed
narczyk mogli być mordercami śp

Wczorajszy śnieg
Wczoraj ulice naszego miasta pokry

ły się grubszą wąrstwą śniegu.
Był to pierwszy śnieg, który spądł w 

większej ilości podczas pbecnęj zimy, 
łjkaz&ły gję nawet sanki konne, (KJ)

Z Teatru Wielkiego
Dziś wesoła i melodyjna operetka 

J. Gilberta „Dorina“.
We środę opera Thomasa „Mignon“ 

z pp. Janowską, Żmigród - Fedycz- 
kowską oraz ulubieńcem publiczności 
p. K. Czarneckim.

We czwartek stylowa operetka 
Stołtza „Za dawnych dobrych czasów *.

Z Komedii Muzycznej
Dziś teatr nieczynny z powodu ge

neralnej próby „Jim i Jill“.
„Taniec Szczęścia** przyniesie w 

nadchodzącą niedzielę, t. zn. dnia 15 
bm szerokiej publiczności poznańskiej 
miłą rozrywkę w postaci popołudnio
wego przedstawienia., po cenach zni 
żouyeh.

otworzyć drzwi mieszkania parterowe
go. Podczas tej roboty zaszczekał pies 
t zbudził gospodarza mieszkania Pra
wie równocześnie rozległy się na ulicy 
strzały. Bandyci zbiegli jeszcze przed 
wtargnięciem do mieszkania-

Ogółem padlo około 15 strzałów. 
Znajdujący się w niebezpieczeństwie 
życia posterunkowy wystrzelał wszyst
kie naboje. Na chodniku leżały liczne 
łuski z naboi rewolwerowych, a jedna 
s kul przebiła drewnianą sztachetę prży 
willi p. Pławińskiego.

Policja zarządziła energiczny pościg 
za bandytami. (kU

Zuschki. Obaj zaprzeczyli jednak, 
aby dokonąii tej zbrodni Podejrzenia 
nie zostały potwierdzone śledztwem.

Obaj ujęci zbrodniarze nie przekro
czyli jószcze trzydziestu ląt. Grelka, któ
rego rodzice mieszkają w Sulęcinie w 
pow. średzkim. urodził się 25 kwietnia 
1905 r. Drugi zaś zbrodńiśrż, Bednar
czyk, .pochodzi z okolic Ózęstochowy. 
Urodził się w Zórawiu w pow. często
chowskim 2 sierpnia 1908 foku, (Rl)

Po powrocie premjera
Warszawa. 10. i. (Tel. wł.) Pre- 

mjer Prystor po powrocie z odpoczyn
ku objął w poniedziałek normalne pra
ce i przyjął kierowników poszczegól
nych ręferstów. Ogólną uwagę wzbudzi
ły konferencje, prowadzone z wicemini
strem spraw wewnętrznych płk. Nakó- 
piecznikoff - Klukowskim i podsekreta
rzem stanu w prezydjum Rady mini
strów płk. Lipińskim. Obaj ci panowie 
bylj wymieniani jako domniemani kan
dydaci na mające ulec zmianom stano
wiska rządowe.

W godżinach wieczornych zebrała 
się Rada ministrów na pierwsze w tym 
roku posiedzenie. Załatwiono szereg 
spraw bieżących ora? uchwalono kijka 
nowych projektów ustaw. M. in. uchwa
lono projekt ustąwy o zakazie prowadze
niu biur porad prący oraz o budowie 
normalnej linji kolejowej Wąrśśawa— 
Radom- (w)

Wiadomości potoczne
IRONIKA MIEJSCOWA

— ’ „Echo*. Próba przedkoncertowa 
dziś, we wtorek, o godz. 19,30.

Z Poznańskiego
— “ ŚREM. (Kradzież). Niewyśtedzersi

dotąd sprawcy kradną w Przemysiawiu 
pod Śre-mem podkłady, tworzące przy to- 
r?e kolejowym plot. Znikło już około 80 
podkładów.

— („Śremianka“). Powstała tu nowa 
drużyna piłkarska pod nazwą „śremian
ka*. Kierownictwo tej objął p. Kazimier- 
czak.

— (Na progu karnawału). W noc syl
westrową urządziła w Bazarze zabawę 
czeladź rzeżnicka. w Nowy Rok. Tów. Ro
botników

— (Epidemja kradzieży). W tych dniach 
zanotowano tu kilka wypadków kradzie
ży. W nocy z 30 na 31 ub. roku nieznani 
złoczyńcy Włamali się do składu towarów 
krótkich p. Maciejewskiej i skradli kilka 
sztuk sukna. Tej samej nocy ze składu 
p. Mietlińskiego skradziono również suk
no. kołnierzyki, pończochy i inne drobne 
rzeczy. — W nocy z 2 na 3 bm skradziono 
p Rosickiemu, rzeźnikowi. ze składu kil
kanaście kg kiełbasy i 400 zł. Kradzieży 
dokonuje prawdopodobnie jedna i ta sa
ma grasująca gdzieś w pobliżu banda o- 
pryszków których dotąd nie zdołano ująć.

— (Z „Sokola ). W ub niedzielę w ho
telu Bazar odbyło się w obecności preze
ski okręgowej p. Hagerowej i prezesa ókrę. 
gowego p. Paterka walne zebranie „Soko
la“. Po przeczytaniu rocznych sprawozdań 
wybrano nowy zarząd: prezes ~ p. Frąc 
kówjąk. wiceprezes — p Sipiński, sekre
tarz — p Naskręt. skarbnik — p Dantele- 
wipzówndj naczelnik — p. Szubert Marjąn.

—- (Ząwies?ęnje pisma lokalnego) Z 
powodu reorganizacji zawieszono jedyne 
pismo w Śremie, tygodnik „Wiadomości 
Śremękie“. Reorganizacja potrwa mie
siąc. (ek.)

RECENZJE KINOWE
Kino „Cojeśse«mw wyświetla film P t

„Kawaierowie Dzikiego Zachodu , w 
awanturniczych filmąch z pogranicza 
Meksyku i Stapów kwalifikacje na bo
haterów i czarne charaktery niezawsze 
są zgodne z poglądami urzędowego pra
wa Bogaty ziemianin gnębi okolicznych 
osadników, a ścigany przez policję ban
dyta jest ich dobroczyńcą i bohaterem- 
Wazyacy dybią na jego życie, ą ón dzię
ki odwadze i zręczności daje sobie radę 
z silniejszymi wrogami. Je"° przyjaciel 
junacko odbija siostrzenicę obywotęią 
konkufentówi. który ¡est nędznero fakto- 
tum tamtego Malownicza przyroda, na 
tle którć] rozgrywają się efektowne wąi* 
ki, pogonie i zasadzki. dodàje wdzięk1? 
pełnemu żywej alićji filmowi. W rots 
szlachetnego bandyty widzimy Mac La- 
glena; jego przyjacielem jest G. O* Briert, 
& zdobywaną narzeczoną Conchita Monté
négro. (ver.)

Kino „Sfinks“ wyświetla füm 
„W szpońąćh czerśżwycSąjki“. Akcja fil
mu rozgrywa śię w Moskwie w roku 192Ï. 
Anna Tüfiúo'wa, żóńa byłego wysokiego 
dygnitarza carskiego, została uwięziona 
przez Ćżękę. lec? zwolńiortó ją za wstą- 
wjennictwem Sergjuęza, dawnego przyja
ciela jej m^ża. Aby zdobyć środki utrzy
mania. Anna przyjęła posadę w jaskini 
gry. Syn Anny Kola, który przyłączył 
sję do bandy młodocianych rabusiów, za
bił Sergiusza. iwąn, mąż Anny, wzjąi 
jednak winę na siebie i został skazany na 
śmierć.

Jak wszystkie tego rodzaju filmy, tak 
i „W szponach czerèzwyczajkU obfituje 
w momenty pełne grozy. Pópieważ jed
nak j8St to film amerykański, przeto obok 
mocnego dramatu nie brak i epizodów 
wesołych

W rolach głóWnyćh — znane gwiazdy: 
Kay Johnson, Neil Hamilton i John 
Holliday. (Sz)

Kino „O de on“ wyświetla film pod tyt. 
„Ostatni monarchą**. Jest to jeden ze 
Starszych filmów, zawierający szereg epi
zodów z dziejów Hábsburgów w ostat
nich 50 latach, wśród których tragedja w 
Maverlingu zajmuje najwięcej miejsca. 
Film końęzy się kilkoma scenami rewo
lucji w Wiedniu i abdykacji cesarza Ka
rola.

Wśród aktorów na czoło film« wysu
wają się: Mały Dęlsch«ft, Erną Morena 
i Alfons Frylaąd. (Sz)

KALENOARZYK
Wtorek. 10 stycznia 193A

Słońce: wschód 8,01: — zachód 16,00; —, 
długość dnia 7 godz. 59 min.

Księżyc: wschód 14,03; — zachód 7,38; —i 
przed pełnią.

Kal. rżk.: Agątąn; jutro Hygin P. i M. 
Kal. slow.: Dobroslaw; jutro Krzesimir.

Zebrania
D»?ś o 19.30 Sodalicja Młodzieży i Uczniów 

Kupieckich walne zebr, w bjbljótec» 
sodal. na św. Marcinie 69;

o 19,30 Klub Sp. „Grom“ u p. Tomczy
ka. ul. Wroniecka 13;

o 20 Zw Młodych Narodowców (Jeżyce) 
w salce na św. Marcinie 65;

Jytró o 18 Tow. Ogrodu Działkowego im. 
J Chociszewskiego (Św Łazarz) wal
ne zebr u p. Przybylskiego, Rynek 
Św.-Łazarski 18;o j9 Tow. „Jedność“ pod wezw. Św. 
Staniśląwa u p. Jarockiej, ul. Ma- 
sztalarska 8 a;

o 20 „Sokolice“ (Wilda) u p. Zawadki, 
Górna Wilda 75;

o 20 „Sokolice“ (Śródka) w Domu Kafc 
na Śródce;

Nocna służba aptek
8 dyżury niedzielne:

śródmieście: Apteka pod Białym Orłem, 
St Rynek 41 — Apteka św Piotra,
ul Półwiet«KS 8 — Apteka św Mar
cina ul. Ratajczaka 12. — Aptek* 
Sródfecka, Rynek śródecki 1.

Wilda: Apteka „Pod Koroną“, Górna Wil
da nr. 61.

Łazarz Apieks o Plucińekingo ulica 
Marsz. Focha, narożnik ul. Niegolew
skich.

Jeżyce. Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra
szewskiego 12

W innych dzielnicach apteki tam się 
znajdujące.

Pogrzeby
Dziś: Śp Franciszka Smolińskiego o gódz. 

15 z kapl. cment na Górczynie. — 
Śp. Tadeusza Knapskiego o godz. 15 
ul. Wawrzyniaka 21. — Śp Józefa 
Zjeleśkiewicza o godz 15.45 z kapl. 
cmeht. Farnego ul. Bukowska-Gruń- 
waldzka,

TEATRY
Dziś — „Zycie Jest skom- 
Premjera 
Dziś — „Dorina“.
Dziś — „Spódniczka czy

Teałi Rolskl:
plikow&ne“

Teątr Wlęlki:
Teatz Nowy:

tóga"
Komedja Muzyczna: Dziś — Teatr nie

czynny z powodu gąn. próby.
' Cyrk „Olympia": Dziś — Atrakcje cyr- 
• kowe
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Osadnicy polscy w Argentynie
(Od własnego korespondenta ..Kurjera Poznańskiego-')

Buenos Aires, w grudniu 1932.
Polacy w Misiones utrzymują stosun- 

Ki z rodakami w Brazylji i Paragwaju. 
Komunikacja odbywa się przez rzekę 
bez żadnego paszportu i wiz konsular
nych. Z drugiej strony specyficzne poło
żenie terytorjum Misiones oraz odle
głość od władz centralnych ułatwia na
pływ różnego rodzaju przestępców z 
krajów sąsiednich. Niepożądane te ele
menty popełniają często wybryki i zbrod 
nie, które zwykle uchodzą bezkarnie 
wobec niedostatecznej siły policyjnej.

Plagą rolników misjoneńskich są ol
brzymie mrówki, które niespodzianie 
napadają na zasiewy oraz domostwa, 
doszczętnie zjadając zboże i warzywo na 
pniu oraz wszelkie artykuły żywnościo
we w mieszkaniu. Walka ze szkodliwe- 
mj owadami była długi czas bezowocna. 
Mrówki miały kryjówki swe głęboko w 
ziemi, gdzie trudno było je wytępić. Ra
dykalnym środkiem okazały się gazy 
trujące. Jedynie w nowopowstających 
osiedlach mrówki są jeszcze groźnym 
nieprzyjacielem rolnika, zjadającym 
nieraz dwa lub trzy razy do roku młode 
zasiewy.

Kryzys powszechny octezuwają rów
nież i koloniści polscy w Misiones. Spa
dły ceny za „yerba matę“, tytuń i inne 
produkty. Zanikła niedawna zamożność, 
jednak rolnicy misjoneńscy są w lep- 
szem położeniu, aniżeli rolnicy w pro
wincjach, produkujących zboże i mię
so.’ Sytuacja pogorszyła się jeszcze za 
teraźniejszych rządów gen. Justo, który 
zniósł t. 7W. dekret yerbowy, utrudnia
jący przywóz yerby zagranicznej.

W Misiones jest około 30 tys. ludno
ści1 polskiej, w połowie rzymsko - kato
lickiego i grecko - katolickiego obrząd
ku. Obydwa odłamy żyły długi czas w 
przykładnej zgodzie. Niestety wpływy 
ppzamiejscowe starają się mącić harmo- 
eiję, w czem celują głównie nasłani 
księża grecko - katoliccy. Zwłaszcza po
byt ks. metropolity Szeptyckiego w r.

W kraju i w świacie
B. król bułgarski Ferdynand wy

jechał do Afryki wschodniej celem po
ratowania zdrowia.

W Berlinie zmarł wczoraj na ane- 
wryzm serca książę Alfons bawarski, 
jeden z najpopularniejszych członków 
dynastji Wittelsbachów. Zmarły był 
znanym mecenasem sztuki. Żył lat 
71. Był ożeniony z księżniczką Ludwi
ką Orleańską. Pozostawił dwoje 
dzieci.

Napodstawie najnowszej ustawy 
pruskiej o amnestji w samym Kró
lewcu wypuszczono na wolność 523 
osoby.

Dyrekcja tramwajów w Królewcu
«mieściła we wszystkich wozach 
tramwajowych, kursujących w mie
ście, zarządzenia, zabraniające per
sonelowi prowadzenia z pasażerami 
rozmów na tematy polityczne.

Ruch turystyczny w Bawarjl spad! 
w r. 1932 w porównaniu do r. 1931 o 
12,8 proc. Ilość turystów zagranicz
nych zmniejszyła się o 28 proc.

W Thun zabił się, dokonując prób
nego lotu, najstarszy lotnik szwajcar
ski, pilot Cuęndet. Aparat spłonął 
doszczętnie.

1922 był w Misiones hasłem do zerwa
nia bratnich stosunków.

Ze względów narodowych pożądane 
jest, aby polska emigracja rolna kiero
wała się na przyszłość do Misiones, 
gdzie ziemi, jest poddostatkiem. Świeży 
przypływ krwi polskiej wzmocniłby du
cha wśród kolonistów i stanowiłby sku
teczną tamę przeciwko wynarodowie
niu. Nieudale próby kolonizacyjne nie 
powinny zrażać sfer miarodajnych, na
leżałoby tylko rzecz lepiej zorganizować 
i samą akcję powierzyć ludziom facho
wym i doświadczonym. Przyszłość zie
mi misjoneńskiej jest wielka. Już bli
skość rzeki spławnej — Parany, jest do

Straszne odkrycie dozorcy
Trup samobójcy prses 1T dni le&al na strychu

W a r s z a w a, 9. 1. (Tel. wł.) Dnia 
21 grudnia roku ub. wyszedł z domu i 
więcej nie wrócił uczeń szkoły graficz
nej 20-letni Marjan Niżyński. Zaniepo
kojona nieobecnością syna, matka za
wiadomiła o tern policję. Skrupulatne 
poszukiwania nie dawały jednak żad
nych rezultatów.

Dopiero wczoraj o godz. 12 w poi. 
dozorca domu przy ul. Miedzianej 10 do

Dyplomata afgański zastrzelił
baletnicę opery moskiewskiej

Tancerka była agentką GT*T i usiłowała skraść dyplomacie 
uninc dokumenty

R y g a, 9. 1. (Tel. wł.) Poselstwo af- 
gańskie w Moskwie było niedawno te
renem tragicznego zajścia, które pocią
gnęło za sobą konsekwencje dyploma
ty cznef

Mianowicie od pewnego czasu w Mo
skwie' zauważono, że charge d'affaires 
Afganistanu utrzymuje bliższe stosunki 
z młodą i piękną baletnicą opery mo
skiewskiej, która przez pewien czas na
wet zamieszkiwała u dyplomaty afgąń- 
skiego. Pewnej nocy dyplomata obu-

Notowania dewiz z dnia 9 stycznia 1933
fOhshisa radiotelegraficzna P A T-icznefi

Dewiza
s§j-3 Pary lei 

w zlocie
Notow ansa

28
w War
szawie

Gdańsku Berlinie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zuryohu Wiednia

Poznań . , e ft i 6 too 100 zl 57,65 47,125 29,81 377,— 58,20 79,31
Warszawa • o 0 6 <=» 100 zł — — 47,125 —« ! —
Gdańsk . » o ft 4 173,52 100 Gd «Id 173,35 — 81.72 882,— — —
Berlin . s » p 4 212.34 100 R M. 212,05 —- — 14,105 23,77 608,75 803,75 123,30 168.30
Belgja . • « ft : 31/2 123 94 iOO belg. — 71,28 58,29 24.165 13,86 354,75 — 71.95 93,20
Bukareszt „ » 7 172.- 100 1. «=> — 2,488 568,50 20,10 8,085 —
Budapeszt . ts ft 41/2 155,90 100 pengo — —- — 25.50 —p 589.75 — 124.23
Roland). . » 0 2b2 358 31 100 «Id hol. 389,— 206,94 169,33 8,3325 40,193 1030.— 203,75 284,95
<openhags ■. ft 5 238.SP 100 k d — — 72,88 19,29 17,33 — «s» 90,— 121,—
Londyn . ft 2 43.38 1 fun’ szierl. 29,90 17,24 n,oá — 3,34 85,70 112,55 17.37 23,70
Nowy York . ft 21/2 8.91.41 1 dolar 8,929 514,74 4,209 334,81 — 25,325 33,72 519,25 709,20
Paryż . . , 2S/2 172- 100 fr franc. 34,85 2009 16,4 5 85,8 i 3,90 131,55 20,27 27, S 7
Prasa , , , ft 5 18(t62 100 k CŁ — 15.25 12,465 112,/S .— -w- 15,33 20,90
Rzym . . , , ft 5 172- 160 1. — — 21,54 65.40 5,12 131,20 172,85 26,59 36.30
Szwajca. la » ft 2 172,- 100 fr szwajc. 171,95 99,10 81- 17,31 19.25 49Ą- 048,75 — «36,53
Sztokholm , ft 4 238.88 100 k szw ■ =», 76,57 18,33 18,27 -W» 94,60 127,05
Wiedeń . » » 6 125 43 100 szyline — — 51.95 2832 — 474,25 —

statecznym atutem, aby zachęciić do o- 
siedlania się w Misiones. Gleba jest u- 
rodzajna. Lasy pełne wspaniałego drze
wostanu roją się od zwierzyny; rzeczki 
i strumyki pełne smacznych ryb.

Misiones będzie w przyszłości cen
trum elektryfikacyjne«) Argentyny dzię
ki wodospadom Iguassu, najpotężniej
szym na świecie i większym od słynnej 
N:agary. Woda spada tu z wysokości 
70 metrów z silą, którą trudno opisać. 
Zwłaszcza wodospad „garganta de! dia-, 
blo" (gardziel djabelska) fascynuje wi
dza, w którym krew mrozi się w żyłach 
na widok rozpętanego żywiołu. Znaw
cy obliczyli, że ujarzmienie tych sił 
przyrody wystarczyłoby na elektryfika
cje całej północnej części Argentyny 
łącznie z dwumiljonową stolicą Buenos 
Aires,

konał strasznego odkrycia. Mianowicie 
znalazł na strychu trupa Niżyńskiego, 
który przed 17 dniami popełnił samo
bójstwo. Zwłoki znajdowały się już w 
stanie częściowego rozkładu. Obok tru
pa leżał karabin wojskowy, z którego 
Niżyński się zastrzelił.

Do spustu przywiązany był sznurek, 
za pomocą którego desperat spowodował 
wystrzał, kierując lufę w pierś.

dzony został szmerami, pochodzącemi z 
gabinetu służbowego. Zastał on w nim 
piękną baletnicę, która, jak się okazało, 
była agentką GPU, w' chwili, gdy wy
ciągnęła z biurka ważne dokumenty po
lityczne. Dyplomata afgański zastrzeli! 
na miejscu swoją kochankę, a następne
go dnia kazał pochować ją w ogródku 
poselstwa.

Zniknięcie agentki GPU zauważono 
i władze sowieckie zwróciły się o wyja
śnienia do dyplomaty afgańskiego, któ

ry przyznał się do zamordowania tan
cerki, jednakowoż oświadczył, że postą
pił według prawa zwyczajowego Afga
nistanu, które nakazuje ukaranie pod
stępnej kobiety w razie złapania jej na 
gorącym uczynku. Dyplomata poza tera 
zaznaczył, że fakt zabójstwa miał miej
sce na terenie poselstwa Afganistanu, a 
więc na terytorjum tegoż państwa.

10 tys. młodych małżeństw 
u Ojca św.

Citta del Vaticano, 9. i. (KAP.) 
Dzięki zniżkom kolejowym w ciągu 
ostatnich pięciu miesięcy na audjencje 
papieskie w Watykanie przybyło prze
szło 10.000 mlodvch par małżeńskich.

Każde z małżonków otrzymało róża- 
esice pamiątkowy i medalik.

Pierwszy śnieg
Lwów, 9. 1. (Tel. wł.) W niedzielę 

śnieg padał w dalszym ciągu, wobec 
czego na ulicach pracowały pługi śnież
ne. W południe ukazały się sanki.

Na paryferjach miasta śnieg nie taję.

Odczyty murzyna w Polsce
W a r s z a w a, 9. 1. (PAT.) W Pol

sce bawi murzyn z Lagos (Liberja, Afry
ka zach.) p. Kola Ajayi, który w stycz
niu i lutym odbędzie tournee odczytowe 
po Polsce.

Prelegent mówić będzie w języku 
esperanckim o życiu murzynów w Afry
ce i Ameryce oraz o muzyce murzyń
skiej.

Echa bestialskiego mordu
Lwów, 9. 1. (PAT.) W związku z 

besłjalskim mordem rodziny Heldów 
we wsi Klodno pod Lwowem dzisiejsza 
prasa donosi o aresztowaniu Andrzeja 
Zołtanowskiego, funkcjonariusza kolejo
wego, i dwóch jego braci oraz szwagra 
Nikratowicza.

Dochodzenia prowadzone są w try
bie doraźnym.

Za ogłoszenia 8 reklamy 
ttdpóUiSdS MmihfśiiHieia w Osobie Anto
niego Leśniewirza w Poznaniu

Wypłatą dywidendy w wysokości

8 W Zł 68,- o ¡¡lip PIO MM
od akcyj nom zł 1000,— naszej Spółki usku
teczniają począwszy od dnia 16 stycznia 
1933 r.j

1. Bank Cukrownictwa w Poznaniu,
2. Bank Ludowy w Inowrocławiu,
3. Deutsche Bank und Disconto-Ge- 

se lschaft w Berlinie,
4. Kasa naszej Spółki w Kruszwicy, 

dg 2177 Cukrownia Kruszwica, Sp. Akc.

Dziś Premjera!
Finezyjna i wytworna
Norma Shaerer
w przepięknym drama
cie obyczaiowym pod t

joii nur
Kino Dźwiękowe

„OAZA“
Miejsca od 40 do 99 gr 

Seanse: 5 — 7 — 9

Pam ątaj o ogłosionym 
nrzez kino konkursie

Pr S0i 6-53 57

SPRZEDAŻE

Sanie
5 osób eleganckie jak nowe, 
dyszle na 2 i 1 konia sprzedam 
za bezcen. Składnica. Przemysło
wa 22 telefon 7298. wir 64 121

Sanie
bardnao eJepamokie 6-oio osobowe 
za gotówka sprzedam Oferty 
Kurjer Poznański zde 64 144

'tT^^^OTttEBŁ.

Klubowy
telefon modny panu. Fredry, 
Wały Jama 9. m. 7. aderg 64 132

40
dwuosobowy. lub trzyosobowy, 
frontowy. Utrzymaniem 80 zł. — 
Kulturalny dom. Różana 22.! 
mieszkanie 4. zdg 63 692

Pokój |
z ohraymaniem bez. Slow-arkiego1 
34 mieszkanie 3. adg 64100

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenie do 30 słów dla poezn- 
kujących posady w te) rubryce 
obliczamy po jednei trzeciej cenie 

drobnych.

Panienka
z porządnej rodziny poszukuje po
sady jako początkującą ekspe
dientka w sk)adz:e piekarsko eu- 
kiernicz/?-. Oferty Kurjer Pozn.

zdg 63 769 “
Ceglarz - maszynista

z kiłkolelnia samodzielna prakt 
ka. w większych cegielniach 
pewna gwarancja dobremi Swi 
deęiwami poszukuje posady : 
eknomnem wynagrodzeniem. 
Oferty Kurjer Poznański

ad g 83 616

Pracą naukową
obeznana pierwszorzędna sten®» 
typistka szuka zajęcia eiaieeo 
lub dorywczego własna maszy
na. Zgłoszenia Kurjer Poznań
ski sdg 63 385  

Poszukuję
posady do wezywt kiego » gotowa
niem od 1. 2. Zg'oszonia Kurjer 
Poznański zdg 63 752__________.

Uczciwa
sumienna gotowanie szuka posa. 
dy od 15 Oferty Kurjer Poznań, 
ski zdg 63 746

Posiadaczka
uczciwa i czysta poszukuje po
sługi. Oferty Kurjer Poznański 

adg 68 742

Panienka
poszukuje posady pomocy nami 
domu, posługi cały dzień zna 
haft. Oferty Kurier Poznański 

zdg 63 963

F) a J łoł- e, na attiesi8C styczeń 1933 r. z® oba wydani* razem w Poznania 
I rzeapiata w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zl 3,50. * odnoszeniem 

................ do domu w Poznaniu zl 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po
znaniem miesięcznie z! 4,14, kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 7.50, 
w innych krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo
nenci nie maia prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub otszkodowania.

__ na stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu
V/J?1OSZCUlfl redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej 
—— —-------------- — 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mi
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Og!oszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża; do wydania wieczornego ..drobne“ do godz. 12. większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nag!ówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych S uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjai poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji; 4461. 1476. 3307. 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072. fiija Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań nr. 200 149
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